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Łódź, dnia 11]VI 1892 r. 


tutejszych targach zbożo- 


x Na 
dniach ostatnich żyto miało do- 


wych A 

opys 
TE yt był po dawnemu — słaby. 
Od wtorku sprzedano na stacyi towaro- 
wej: owsa 3,000 korcy po rs. 3.10 — 3.30, 
ochu 100 korey po ra. 8.30, fasoli 600 
padów po rs. 1.45 i kartofli 2 wagony po 
m. 285 — 3.00, Na Nowym Rynku sprze- 
dano wczoraj: pszenicy 200 korey po rs. 
810 — 8.40. Siano zakupiono po kop. 
30 — 85, słomę po kop. 10 — 80, koni- 
czynę po kop. 120 — 130. Siana nowego 
dowieziono 3 wozy i sprzedanu je po 
kop. 95. z 


Drogi żeluzne- 

rx Projekt zaprowadzenia na wszystkieh 
kolejach biletów robotniczych, tań- 
szych od obowiązującej taryfy o 30*/,, jest 
już opracowany i złożony do zatwierdze- 
nia. 

X „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
ił rada taryfowa przy ministeryum skar- 
bu postanowiła zezwolić na pobieranie na 
kolejach dodatkowej opłaty za przewóz 
zboża bez worków w wagonach, za- 
opatrzonych w specyslne drzwi, po kop. 
50 od wagonu. 

X W jesieni roku bieżącego ma nastą- 
pić otwarcie oddziału czelubiń- 
skiego drogi żelaznej samarsko - złotou- 
stowskiej. 

x Długość sieci skarbowych dróg 
żelaznych w roku bieżącym powiększyła 
się prawie o 2,000 wiorst i wynosi obec- 
nie 10,250 wiorst, tymczasem wydatki na 
ulepszenie dróg zmniejszyły się prawie o 
połowę w porównanin z rokiem 
Wkrótce długość skarbowej sieci AE 
wej powiększy się jeszcze przez przyj- 
czenie kolei zakaspijskiej. 

Handel. 

x Dowóz welny na jarmark tro- 
icki w Charkowie już się rozpoczął. 
Ogólna ilość dowozu w roku bieżącym 
będzie mniejszą, niż w roku zeszłym. Wet- 
pa jest bardzo brudna. . 


Zachód o gòls. 8 m. 
Długość dnia gods. 16 m. 22 Przybyło dnia gmiz 8 m. 


sle dowozów niebyło żadnych. | ce otwartą. 


„|przez ministerynm spraw wewnętrznych w 
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x Z Rosyi południowej 
dzienników petersburskich, że ceny weł- 
ny bardzo spadły, wobec lichegó jej ga- 
tnnku i malego zapotrzebowania. 

x Agenci otrzymali z Petersburga za- 
wiadomienie prywatne, iż granica dla wy- 
wozu mąki kartofianej ma być wkrót- 


Przemysł. 

X Ministerynm dóbr państwa pozwoliło na 
dokonanie w roku bieżącym zasiewów 
próbnych bawałny w niektórych ma- 
' jątkach rządowych, w cela otrzymania na- 
sion, które następnie mają być rozpo- 
wszechniona w miejscowościach, gdzie u- 
prawiana jest bawełna. 

X W fabryce koronek Saltzmana w do- 
mu Osmały Schneidra na Pradze war- 
szawskiej, pożar zniszczył wszystkie for- 
my i wzory, nie aszkodziwszy jednak ma- 
szyn. Fabryka ta, czynna dniem i nocą, 
zatrudniała kilkudziesięciu robotników płci 
obojga; majstrami byli wyłącznie francuzi. 

X W ciągu 1891 r. zatwierdzono 31 
ustaw nowoutworzonych w różnych miej- 
scowościach Rosyi towarzystw akcyj- 
n y b, z kapitalem zakładowym 24,300,000 
rubli. 


zjazdy. 
x Jak zapewniają „Nowosti*, grono 
osób praguących wziąć ndział w wys ta- 
wie gorzelniczej w Moskwie sięga 
cyfry 100. Przewaźna większość deklara- 
cyj pochodzi od gorzelników kraju Nad- 
baltyckiego i Królestwa Polskiego. 


—0— 
Ogólne zebranie. Ustawa towarzystwa 
Spiewackiego „Lutnia“ w Łodzi, jak to już 
wzmiankowaliśmy, zatwierdzoną została 


dnia 21 marca 1692 r. 

Dla nkonstytuowania towarzystwa, zę- 
brało się w d. 9 czerwca r. b., o godzinie 
9-ej wieczorem, w jednej z sal Grand-ho- 
telu, czternaście osób z pośród podpisa- 
nych na podania o pozyskanie nstawy, a 
mianowicie pp.: Konstanty Płachecki, Sta- 
nisław Plichta, Ksawery Jasiński, Leon 
Gajewicz, Wojciech Bronikowski, Fryde- 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNIIE.* ŁÓDŹ. 


donoszą dojryk Sellin, Henryk Rampold, Gustaw 
bethner, Anastazy Bitdorf, August Sto-| rza 
pczyk, Marjan Łuba, 
szewski, Witold Magnuski i Antoni Kłos: 
sowski, 
chóru amatorskiego. 
dniczącego obradom wybrali p. Leona Ga- 
jewicza, który zaprosił na sekretarza p. 
Maksymiliana Barucha. 


Bronisław Wilko- 


oraz 33-ch czynnych członków 
Zebrani na przewo- 


Po odczytaniu tekstu ustawy w całości, 


wymienieni, tak zwani członkowie załaży- 
ciele, przyjęli członków dotychczasowego 
chóru amatorskiego za czynnych stowa- 
rzyszonych. Poczem przewodniczący, nā za- 
sadzie $ 11 ustawy, zaprosił obecnych 
czynnych członków do dokonania wyborów 


na członków zarządu, objaśniwszy, że na- 
leży wybrać 6 osób, z tych zaś 5 z po- 
śród członków czynnych, a jedna tylko mo- 
że być powołaną z pośród człóńków zwy- 
czajnych, za jakich przedewszystkiem win- 
ni być uważani wszyscy podpisani ña Wy- 
żej wzmiankowanem podaniu. 


P. Gustaw Gebethner wniósł, aby do 


czasu pierwszego półrocznego zebrania o- 


gólnego nie wybierać jeszcza dyróktora 
chóra śpiewackiego, ponieważ zebranie nie 
mogło Się jeszcze, dla braku czasu, zorjgn- 
tować, kogo powołać na to najważniejsze 
stanowisko stowarzyszenia i jakie mogło- 
by przedstawić wybranemu warauki ma- 
teryulne. Sam zaś wyraził zupełną goto- 
wość przyjąć na siebie czasowe, calkiem 
bezinteresowne, jak dotychczas, kierowni- 
ctwo artystyczne. W przedmiocie tym roz- 
winęła się lyskusya, w której zabierali 
głos pp: Sudra, Bronikowski, dr. Plichta, 
dr. Jasiński i Wilkoszewski, który przed- 
stawiał nawet ubiegających się o stanowi- 
sko dyrektora chóru kandydatów i odczy- 
tywał ich listy i telegramy. 

Po wyczerpaniu dyskusyi, przewodniczą- 
cy poddał pod głosowanie pytanie, czy Za- 
branie pragnie odłożyć wybór dyrektora 
chóru do najbliższego zebrania ogólaego, 
czy też wyboru dokonać zaraz. Obecni 
czynni członkowie przeważającą większo- 
ścią głosów oświadczyli się za odłożeniem 
wyboru dyrektora chóra i przez głosowa- 
pie na kartkach wybrali do zarządu: na 
prezesa towarzystwa—p. Konstantego Pia- 
checkiego (gł. 27), na wice-prezesa—p. Gu- 


18) 


Justyn Me. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dalszy ciąq — patrz Nr. 127). 


zwątpienia. 
—odpardem + 


puites, gdyśmy wjeżdżali na równinę. 


lak płasko zachodziła w morze, iż 


bronić się mogli przeciw całej armii. 


Wy, to zatoką Maratońska z 
Mż u jej stóp równinę, pośr 
Yznosi się ziełonością okryte 


ta „pól 
pret! em | lichy roślinnością, 


— (oś jest w tych szalonych wybry- 
kach — stanowczo szepnął Mac-Murchad. 
aj go licho wzięło! | cności. 

Nakoniec stanęliśmy naprzeciwko siebie 
doznałem dziwnie przykrego 
wrażenia. Po raz pierwszy cała ta farsa 
wydała mi się sceną z rzeczywistości, mo- 
gaca mieć tragiczny koniec. Cznłem się 
zdenerwowany i roztrojony... rzuciłem mea- 
lancholijna spojrzenie naokół i, niecelując 
W tejże chwili nczn- 
łem dość silne uderzenie w ramię, nie mo- 
gąc jednak zrozumieć, czy to była kula 
przeciwnika, zwróciłam się trochę pa stro- 
nę; ogarnęło mnie przyjemne uczucie om- 
dłenia, straciłem z oczu morze, niebo, Ma- 


— Maraton, Maraton! — krzyknął Mar- 


Był to istotnie Maraton: obszerna, pu- 
sta, melancholijna równina, z rzędem gór 
Po lewej, a morzem po prawej z 

e- 
dwie odróżnić można było granicę. Zato- 
ka w tem miejscu tworzyła istotnie do- 
skonałą przystań, nieprzyjaciel z łatwo- 
kiş mógł wylądować, ale dalej postąpić 

lo mu trudno, wobec naturalnych szań- 
tw górskich, za któremi ukryci żołnierze, 


w bardzo małej nawet ilości, doskonale 


Nie byłem dotychczas nigdy na samej ró- 
mulnie, nie odważyłem się stanąć na tej 
świętej ziemi, patrzałem na nią tylko 
2 Pentelicusu. I przyznać trzeba, że z od- 
dalenia widok jest o wiele piękniejszy: 
patrzy się na krajobraz urozmaicony góra- 
mi | wyspami, porzuconemi na szybie mo- 
ra, a pośrodka widzi się punkt niebieska- 
iaszczystą 
u której 

wzgórze. 
Z Miska widziane wzgórze — grób pole- 
ów” — jest kopcem, poro- 


| areg — wykrzyknął Margarites, zeska- 
kując ze wzniesienia i pędem przebiegając 
równinę. 


Mac-Mqtrchada, zsiadając z mula — później 
przyjrzymy sią Maratonowi, wobec tego 
rozszalalego głupca tracę równowagę. 

fiarował 


wzgórza, jakby zapominając © naszej 
i, wyznaję, 
w 


, wystrzeliłem. 


raton.., 


ROZDZIAŁ X. 


ścią. By! 
świątyni Pallas-Ateny. Wiadomo, 


— Kto pójdzie walczyć, kto nmrze zaj 


— Skończmy tę farsę — szepnąłem do 


Sprowadzę pana Margarites — za0- 
się Arlstoboulus i pobiegł za Mar- 
garites'em, wdrapującym się na mord w 
obe- 


Kula Pollena uwięzła mi w ramieniu, i 
choć żadne niebezpieczeństwo życia moje- 
mu nie groziło, przeleżałem jednak czas 
pewien w gorączce, a potem dłago jeszcze 
nosiłem rękę na temblaku. Z pierwszego 
tygodnia choroby nie zachowałem żadoych 
wspomnień, jeden tylko obraz stał mi wciąż 
przed oczyma i wydawał się rzeczywisto- 
ato twarz Madonny, podziwiana 
i uwielbiana przed laty z Atevą w dawnej | lubiłem go, 
że świą: | w tem tak złego, 


tynia ta czas pewien, przed panowaniem 


tarków, zamieniona była w Kościół kato- 
licki, a ściany jej przyozdobione wielu pię- 
kuemi freskami. Tarey poniszezyłi te 0- 
zdoby, niektóre wszakże częściowo utrzy- 
mały się na ścianach. Dò takich należała 
aroczo-piękna twarz Madonny napół za- 
tarta, z rysami niezupelnemi, ala tem pię- 
kniejsza, gdyż wyobraźnia mogła dowolnie 
wypełoiać braki. Atena i ja-przed laty, 
pełni romantyczuości, niejednokrotnia spę- 
dzaliśmy tu godziny całe, wpatrując się W 
twarz niewidziałoą dla inuych. 

Teraz w ciągu senuych majaczeń rysy 
Madonny prześladowały mnie ciągle i, co 


sami Ateny. 
Trzy tygodnie nie opuszczałem łóżka; 


ny wypoczynek przyjmowałem 


sto, a Margarites obsypywał codzień 


CZASY. 


natchnienia przeprosi 


aja (11 czerw 


l 


dziwniejsze, zlewały się i upodobniały z ry- 


masowa ta próżniaczka nie ciążyła mi by- 
najmniej, gdyż, jak wszyscy ludzie prowa- 
dzący życie czynoe, nieprzyzwyczajeni do 
dłuższych wakacyj, koniecznością narzuca- 
chętnie. 
Zresztą na nudy narzekać było mi trudno. 
Vlaclios ze swoim służącym nie opuszczali 
mnie prawie, Mac-Murchad odwiedzał czę: 
y- 
sznemi owocami i wpadał raz po raz do- 
wiadywać się o zdrowie. Oŭ- pani Rosal- 
re też, a przynajmniej w jej imieniu, od- 
bierałem codzień kosze kwiatów. Lord 
Ives nie zapomniał też o mnie. Słowem, 
pieszczono mnie, jak dziecko. Pollen, mo- 
eno zaniepokojony, odwiedzał mnie dość 
często, i polubiłem go nawet ostatniemi 

Dowiedziałem się bowiem, że w 
wieczór przed pojedynkiem z wiasnego 
Vlachosa, nie po 
wiedział mu wszakże nic 0 maszym spò- 
tkaniu, nie chcąc uchodzić za tchórza. Po- 
powtarzam, bo ostatecznie cóż 
że ktoś lubi się pochwa- 
lié stosunkami z wysoko postawionymi ln= 


ca) 1892 r, Rok [X 


CENA OGŁOSZEŃ 


ła jeden wiersz petitem lub za jogo 
miejsce 6 kop., z nstąpatwsm wrazie 
szęściej powtarzających się albo wię” 
kszych ogłoszeń odpowiedaiego rebatu 

Nekrolagi: sa każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierzgowa ogłoszenia alra- 
sowo po ra. 2 miesięcznie, 

Od naieżcości przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
prec, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Ádminlstracyi „Dziennika* 
oraz w biurze ogłowzań Rajchmana i Freudlerą w Warszawie. 


Bękopiny undestane bas sasrzekenia — nie będę zwrecane. 


stawa Góbethnera a 19), ua gospoda- 
— p. Bronisława Wilkoszewskiego (gł. 
13), na sekretarza—p. Władysława Sudro 
(gł. 18) I ną kasyera—p. Witolda Magnu- 
skiego (gl. 13). 

Do komisy rewizyjnej powołano z po- 
śród członków zwyczajnych pp.: Leona Ga- 
jewicza, Wojciecha Bronikowskiego i Ksa- 
werego Jasińskiego. Do komisyl instrukcyj- 
nej wybrano pp: Maksymiliana Barhcha, 
Leona Gajewicza, Władysława Sudtę i 
Bronisława Wilkoszewskiego. 

Ożywiona dyskusyż rozpoczęła się nad 
zdecydowaniem wysokości składek, mają- 
cych się opłacać przez stowarzyszonych 
czynnych i zwyczajnych. Ostatecznie ze- 
branie przeważającą większością głosów 
przyjęło nader nmiarkowaną opłatę, zapro- 
ponowaną przez p. Gustawa Gebethinera, 
po rs, 6 rocznie od wszystkich bez różni- 
cy członków, oraz jednorazowo po rs. 3 
wpisowego. 

Po zdecydowania powyższych przedmio- 
tów, przewodniczący o godzinie 12-ej gam- 
kungi posiedzenie, poczem chór wykona: 
jeszcze kilka udatuych pieśni. 

Na letnie mieszkanie. Pani H., żona fas 
brykanta tutejszego, wysłała w tych dniach 
nia łetnie mieszkanie pod Koluszki 10-ro 
słabowitych dzieci robotniczych. Wszyst- 
kie te dzieci ntrzymywaue będą przez ca- 
łe lato kosztem swojej opiekunki, która 
powierzyła nadzór nad niemi krewnej swej, 
pani W. O takim samym fakcie, goduym 
uznania, dowiadojemy się od naszego ko- 
respoudenta ze Zgierzą. Zuana w tem 
mieście z czynów filantropijnych pani Z., 
własnym kosztem urządziła w pobliżu 
Zgierza kolonię, do Której wysyła dzieci 


słabowita. i potrzeb świeżego powie- 
trza. Dotgdi podobno — 
dziatwy robotników, pracujących w fabry- 


ce 


p. Z. 

„Wspomnienie Halenowa*. Dobrze za- 
awansowana już wiosna natchuęła jedno 
z naszych mieszkanek, panią E. B., do u- 
tworu na fortepian pod powyższym tytu- 
łem. Pan Dietrieu, kapelmajster grywającej 
w Heleuowie muzyki: pułkowej, odzwier- 
ciadlił mam koinpozycyg w orkiestrze: Słu- 
chaliśmy muzyki z namaszczeniem i masi- 
my wyżnać,. (choć ciężko przychodzi pi- 
dźwi? Gdy ktoś posiada piękuy zbiór o- 
brazów, czyż hie pragnie wystawić go na 
widok publicznę? Ten, kto dużo podróżo- 
wał, mógł prawdopodobnie napotkać wiele 
znakomitości, i rzecz naturalna chce się 
niemi pochwalić. 

Nie miałem więc już żadnej urszy do 
Pollen'a i chętnie przyjąłem jego zaprosze- 
nia na wielki obiad, urządzony przezeń na 
cześć mojej rekonwalescencji. 

Dodać muszę, iż pó za najbliższem kół- 
kiem lwa nikt nie wiedział o na- 
szym pojedynku; dziwnym trafem, wśród 
jakiego tazina ludzi, znających tajemnicę, 
ani jeden nie zdradził jej i uniknęliśmy 
spotykania w gazetach sensacyjnej, wisdo- 
mości o walce dwóch prozaicznych angli- 
ków na polach Maratonu. 

Obiad Pollena urządzony był z wielką 
elepancyg, a mnóstwo greków, ameryka- 
nów, anglików, wraz z angielskim minj- 
strem NA ną liście zaproszonych, 

Pani Rosaire z Ateną należały do waj- 
wcześniej przybyłych gości; pani Lanca z 
córką zjawiły się wkrótce po nich; potem 
mr. Olissolol, modny malarz z Londynu, z 
żóną, przystojną, ale nieuaturalną i preten- 
syoualną, byłą modelką, jak mówili złośli- 
wi; Paweł Hathaway i inni, Nie potrzebu- 
ję dodawać, że lord Tyss ukazał się w Bali 
natychmiast po przybycia pań Rosaire, & 
Margarites był uajszykowniej ubranym z 
całego towarzystwa. Najwięcej charakte- 
pystyczną postacią był bezwątpienia stary 
Vlachos; uajpretensyonalniejszą z koblet 
pani Clissolol; najlepiej ubraną paol Ro- 
saire, a. najpiękniejszą — chyba mówić nie 
potrzebają!.... 


(D. e. w). 


2 
sać tak o własnych chwałach), nie roz- 
rzewniła nas dostatecznie... „„Wspomnie- 


nie przypomina wprawdzie, lecz... to ża- 
łobne tony przeciętnie wesołego marsza 
pogrzebowego, tő cičhą mużykę nigdy nie- 
przestającego deszczu—nie ułewnego, lecz 
tego „kapuśniaczku*, co to myśl ludzką 
ustawicznie ntrzymuja na wzniosłej mo- 
dlitwie do świętych patronów Pankracego 
i Serwacego o zmianę pogody. Kto lubi 
prawdziwie napawać się łaskami tych Pó 
tych pańskieh, winien skorzystać z rząd- 
kiej sposobności | podążyć w te pędy do... 
Helenowa. 

Do Argentyny. Grono krewnych i znajo- 
mych żegnało w tych dniach na tutejszym 
dworcu kolejowym p. Józefa Papiermei- 
stra, b. wspólwłaściciela dóbr ziemskich 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


i kolyska. W celu ukrócenia podobnych 


W pierwszych dniach lipca przypada 


nadużyć, winnych pe ek joe piekarzy | 50-letni jąbjlensz najstarszego w e- 
z 


pociągniąto do wiedzialności: 


terynarza, p. Teofila Berezy, który 


Obława, Onegdaj, komisarz policyi 2-go | pierwszy wstąpił do nowo założonej szko- 


rewiru miasta Łodzi, kapitan Zasodemski, 
urządził poście za podejczanemi iadywi- 
duami, ukrywającemi się w zagajniku, pod 
issem miejskim. Ujęto czterech znanych 
złodziel, z których jeden dawno już był 
nkiwany, jako obwiniony © dokonania 
radzieży w Zgierzu, 

Odebrana zdobycz. Szynkarzowi Janke, 
z ulicy Średniej, nlewiadomi złoczyńcy 
skradli w tych dniach trzy konie z wo- 
zem. Ponieważ kradzież natychmiast spo- 
strzeżono, Junke więc zawiadomił o niej 
zaraz strażnika policyjnego. "Ten puścił się 
w pogoń za złodziejami i dopędził ich przy 


Iwanowice, w powiecie miechowskim, nda- | karczmie Grabinki, położonej o 4 wiorsty 
jącego się do Argentyny. Jednocześnie z|za miastem. Złodziei było dwóch, ale 
p. Papiermeistrem wyjechało 5 osób z War- | wkrótce, po ukazanin się strażnika, zgro- 
szawy. Emigranci nie liczą na poparcie ze | madziło ich się pod karczmę kilkunastu. 
strony barona Hirscha, lecz obeznani z so- | Nie przestraszyło to strażnika, który, wy- 
by i posiadając kapitał, dochodzący do 70 | jąwszy rewolwer i strzelając na wszystkie 
tysięcy rubli, zamierzają zakupić ziemię i | strony, wskoczył na skradziony wóz, śchwy- 


uprawiać ją. Zaraz po 


urządzenia się w |cił za lejce i szczęśliwie powrócił nieba- 


nowej ojczyźnie, przybędzie tutaj jeden z | wem do miasta. 


emigrantów, który się zajmie przeprowa- 


Konkurencya, Do psua J., wiaściciela 


dzeniem pozostałych jeszcze w kraju ro- |nowowybudowanego doma przy ulicy Wi- 
dzin. Podobno emigrantami kierują nie ty- | dzewskiej, zgłaszało się kilku malarzy po- 
le powody materyalne, ile idea... przyszłe- | kojowych o powierzenie im robót około 


go państwa żydowskiego. 

Z pomocą. Katastrofa w Przybramie 
obudziła żywe współczucie dla nieszczęśli- 
wych wśród czechów, zamieszkałych w na- 
szem mieście: Kilka osób podążyło na 


miejsce katastrofy, m niektórzy wysłali | kazało 
pozostałym po | pokojowy, 


ofiary pieniężna rodzinom, 
nduszonych w kopalui. Zamierzonem jest 
także urządzenie składki dla tych rodzin, 
które, wskutek katastrofy, nie mają obec- 
nia żadnych środków utrzymania. 


ra. 4 


ser A rn. 140, 
Derman Berek rs. 14 

er Abram ts. 70, Berger Srl rs. 84, Bester- 
man Szajn re 28, Bennich Karol ra. 280, old 


Bule 


Walter Wi rs 49, Wekslęr Salomon rs 14, 
Wencke Angust ra. 14, Weięman Elia rs. 56, Wel- 
mau Marcin rs. 140, Wertschytsky Gustaw ra. 70, 


trem, w. 
ial Fryderyk ra. 500, Abel Karol rs. 62, Abram: | sama, 


malowania ściaa wewnątrz domn. Pan J. 
owierzył roboty malarzowi N „który pod- 
kt się ich najtaniej. Gdy ściany były już 
w zuącznej części pomalowane, ktoś zło- 
śliwy pozamazywał je w nocy wapnem, O- 
się, że dokonał tego inny malarz 
który jednocześnie z N. ubiegał 
sią o roboty w domu p. J., lecz ich nie n- 
zyskał. N. musiał robotę rozpocząć na 
nowo. 


Berman Chil Teek rs. 70, | okazalo się, że są to zabite | oskubane... 


Bo- | spostrzegł kilkuletni synek pp. L. w chwili, 


LISTKI ŁÓDZKIE 


odświeżony... 
Wieść to bardzo przyjemna i chyba nie 


Wergan Robert rs. 63, Weis Moszek ra. 35, Wężyk | znajdzie się nikt, ktoby projektowi owemu 
Jan rs. 14, Weikert Józef ra. 14, Vóver Ernest rs. | nie przyklasnął serdecznie. 


238, Wiesel lzask rs 156, Wiślicki Szają rs. 260, 
Wiślieki Chaim Jakób i 108, Willert Riemens za: 
42, Wilezyński i Hiresberg ra, 280, Winter Ubaim | 
rs. Wiener Mosżek Aron ra. 560, Witkowski 


Da wiadomości wszystko wiedzącego syl- 
fa dorzucę dzisiaj listek, który z całą tą 
sprawą mocno jest związany, a który na- 


ły weterynaryjnej w Warszawie w 1840 
roku, zaś w roku 1842 z odznaczeniem ją 
ukończył. Pan Bereza jest obecnie star- 
szym weterynarzem kontroli weterynaryj- 
nej na Pradze, a do niedawna zajmował 
nadto posadę weterynarza missta War- 
Bzawy. 

Towarzystwo homeopatyczne 
w Warszawie liczy obecnie 59 członków. 
Prezesem zarząda jest p. Antoni Połtaw- 
ski, sekretarzem dr. Józef Drzewiecki, ka- 
syerem p. Alfons Francki. 

Członkowie nowozałożonego W Warsza- 
wie towarzystwa homeopaty- 
cznego działalność swoję postanowili 
rozpocząć od otwarcia lecznicy dla chorych 
przychodzących. Na początek lecznica ma 
być urządzoną na mniejszą skalę, z udzia- 
łem dwóch konsultantów. 

Gróno pań, należących do warszawskie- 
go towarzystwa dobroczynności, powzięła 
projekt założenia kuchuidla biednych. 
Obiad, składający się z zapy, mięsa i pół 
fanta chleba, ma w niej kosztować 6 — 8 
kóp. Kuchnia otwarta będzie od 1 listo- 
pada. 

Środowe wyścigi na polu mokotow- 
skiem obejmowały 6 biegów, w których 
stanęły pierwsze u mety i wzięły nagrody: 
„Odaliska* kl. kaszt. J. Reszkego, „Ro- 
gnieda* kl. kaszt, N. Lissniewicza, „Vau- 
Yineux* og. kaszt. za stada rządowego, 
„Kundry* kl. gn. J. Reszkego, „Borea* 
kl. sk. ga. J. Reszkego i „Aqudla* kl. kaszt. 
Dobrogosta. 

Jeden z b. aktorów prowincyonalnych 
nakłada się z p. D., właścicielem placu na 
Nowej Pradze, o budowę małego teatrzyku 
letniego. 

Granica, 

W dniu 26 b. m. J. E. ks. Kaliński, 
biskup kielecki, dopełnił aktu poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę nowej 
świątyni w Granicy. 

Lublin, 


W dniu 3 b. m. grożny pożar ma- 
wiedził miasteczko Baranów, w powiecie 
nowoaleksaudryjskim, guberni lubelskiej. 
Silny wiatr podsycał płomienie, Już 
dwadzieścia domów stało w płomieniach, 
gdy przybyła z pomocą straż ogniowa 
z Sobieszyna. Po wielu wysiłkach, pożar 
umiejscowiono. Spłonęło jednak 25 domów 
mieszkalnych í budynków gospodarskich. 
Straty są bardzo znaczne. 

Petersburg- 

„Nowoja wremis* donosi, że od nowego 
roku szkolnego 1892—1893-go do szkół 
kolejowych przyjmowani będą tylxo 
poddani rascy w wieku od 14 do 18 lat. 

Pomiędzy przedmiotami, umieszczouemi 
na wystawie pożarowej, zasługuje 
na uwagę „Sygualizator*, przyrząd ele- 
ktryczny, wynalazku Twauowskiego, dają- 
cy znać ò pojawieniu się nawet najmniej- 
szego płomienia w lokalu. 

Kankaz. 

Podczas nadchodzącego lata w Abbnus- 
Tnmania na Kaukazie rozpoczęta będzie 
budowa obhbserwatoryum astrono- 
micęznego. 


Z CAŁEGO SWIATA, 
—0— 
aa Lwów. Zarząd funduszu szkół ludo- 
wych, założony przed dwadziestu laty, wykazu- 
je za rok ubiegły 6,152 zlr, dochoda, 5,066 
złr. rozchodu, a 99,984 złotych reńskich ogól- 


nego majątku. 
a*s Wrocław. Naczelny preses Szląska wy- 


350, Wi 
Józef ra. 30, Wiąbek Władysław re. 165, Wilko- | desłał mi znany już z „sekretarza“ pan | dat ruzporządzenie do landyatów pograoiczoych 


szewski Bronislaw re. 14, Wiss Heuryk ra. 42, 
Wojdzisławski Jakób rs, 173, Wolf Hercko ra. 21, 
Wolff Jan rs 7, Wutke Karol ra. 49, Wutka Ku 
jg? ra. 28, Wulfacha Huge ra 280, Wyszowiań- 
Lejb rs. 140, Wo Mowsza ra. 14, Wehr 
Aleksander rs. 105, Wftstehube Julinsz ra. 7, Hau- 
ke Adolf rs. 7, Haseaklewer Piotr ra 35, . 
grz Lejb re. 35, Hartman Józef ra. 35, Hartwig 
adwiga ra. 3, Haffstein Juliusz rs, GI, Haussmann 
Jan rs. 28, Gewig Adolf rs. 476, Geklig Otto ra 
105, Gebethner Gustaw rs, 21, Herman Zanol sz 
rs, Bi, myc I Tzraelsobu ra. 120, Herzen 
i Ba rt ra. 196, Helman Mordka rs, 103, Hem- 
sal arol ra. 46, Hensler Karol rs. 7, Heusler 
Gastaw rs. 35, Geyer Gustaw ra; 119, Hertig An- 
st rs. 434, Heiman Edward re. 14%, Heiman 
ersz rs. 21, Heiman Moryc ra 165, Heiman Szmul 
rs. 7, Heiman Pinkus rs. 14, Góldner Ernest rs. 420, | 
Güher i Gruttler ra, 70, Hentachel ra. 370, Gorka 
bracia rs. $4, Hersalik Zajwet rs. 25, Hintz Leo- 
pold ra. 28, Hints Robert ra, 21, Ginsberg Dawid 
rs. 21, Hirszman Jokób re. 21, Glanc Józef rs. 3, 
ława wę s Gada gie Boruch rs. 3, 
löser Is oldman å Gor- 
din Michel ra. 50, Gorfeln Bamael ra 1 © i 
Rewizya piekarń. Onegdaj, lekarz miej- 
skl dr. Kowalew 1 komisarz policy} 2-go 
rewiru m. Łodzi dopełnili rewizył 14-tu 
piekarń przy ulicach: Dzielnej, Wscho- 
dniej, Piotrkowskiej i Widzewskiej. W 
czterech zakładach piekarskich znałeziono 
straszny uieporządek: na stolach, które 
slużą do gniecenia ciasta, spali robotnicy, 
na podłodze piekarni porozrzucane były 
szmaty, Blare, zanieczyszczone ubrania, 
śmiecie i t. pp W jednej zaś piekarni, w 


x 


izbie, przeznaczonej na zakład, stały łóżka 


Eogeniusz L. F. Szanowny mój korespon- 
dent oświadcza, iż w tegorocznym sezonie 
zimowym tak się... wypocił w naszej świą- 
tyni Meipomeny, że czuje, iż na przyszły 
rok więcej się pocić mie będzie już miał 


r 

le więc p. Eugeniusz pod moim adre- 
sem „Parodyę bajki“, która brzmi jk na- 
stępuje: 

Pyta się „Victorią* teatru Wielkiego: 

— Na co ci wentylacya? ~ powiedz mi, kolego! 
„Wielki* milczy... Lecz widząc, ża s kużdego człeka, 
Który siedzi w „Vietorii*, pot strumieniem ścleka, 


I że, chociaż artyści łódzcy grają znośnie, 
hel widz otyły zmyka, ie pieprz rośnie! = 


— Na to teatrom wentylacya zla się, 
By chłoduo było w sali, nas. i ciepło w kasiel., 
Wobec chwalebnego projektu odświeże- 
nia teatra „Victoria“, bajeczkę tę polecam 
tym, komu należy, iżby nie zapomnieli w 
swoim czasie o tem, co do nich at 
—n. 


Z poza. Łodzi. 


Warszawa. 

Korespondent dziennika petersburskiego 
„Nowosti” pisze, że prezydent miasta 
Warszawy, generał - lejtnant Starynkie- 
więz, w dnia maja podał się do 


dymiwyi. 


powiatów, aby robotnikom, przybywającym z 
Królestwa Polskiego, czynili możliwe ułatwie-= 
nia. Rozporządzenie to jest uastępstwem wzma* 
gającego sig znów w r. b. wychodźstwa miej- 
scowej ludności robotuiczej do zachodnich o+ 
kolie monarchii, 

+ Podróż norwszka. Cesarz Wiluclm u- 
daje się do Lofodów w-d. Z9:ym b, w. z Kie- 
lu. Podróż sięgeć będzie aż do Lyngen Fiorda, 
709 szerokości północuej, Powrót nastąpi doia 
2-go sierpnia, w Wilhelmshaven. Cesarzawi to- 
warzyszyć będą: uczony podróżnik dr. Gitssieldt, 
malarz Salzman, tudzioż świta, złożona z kilku 
fligieladjotantów, marszałka dwora barona Ly- 
nooker'a, śzefów gabinetu wojskowego i mor- 
skiego, przedstawiciela urzędu spraw zewnętrze 
nych tajnego radcy Kiderlen-Wachter'a, dyro- 
ktora akademii sztuk pięknych w Weimarze, 
hrabiego Schlitz-Goertz'a i posła niemiockiego 
w Monachium br. Ealeaburg'a, Cesarz ma u» 
czestniczyć w polowania na wieloryby. 

4%, Carmen Silva. Królowa Miżhieta ro- 
mańska opuściła Pullanzę, udając sig do Sawaj+ 
caryi. Carmen Silva przepędzi miesiąc w palt- 
em Nenvied, u brata swego, ks, Wied. Podpre- 
fekt, mer i wszystkie władze Palanzy żegnały 
królowę uroczyście; ma przystani, BkĄd wyru- 
szał statęk, wiozący ją do Luino, zgromadziły 
się padto wszystkie stowerzyszenia robotnicze, 
stowarzyszenie weterwnów, uczuiowie szkół i 


łam niezliczony. Kapela gminy odgrywała hy- | cemi sło 


mny narodowe: włoski i rumuński, Królowa ze 


ESEJ 
- - m nz Ą 
wzruszeniem dziąkowała wzrystkim. 


Star 
zdrowia poprawił się znacznie, k 

a*s Stan króla Ottona, nieszezyil]wago n, 
parchy bawarskiego, pogorszył się 
ostatnich czasach, Król wpadł od nieda i 
zojełny apatyę, obojętny jest na wszejęje u 
tenia zewnątrzne i nietylko nie żądą Pitis, 
mów, ale lekarze muszą rawste uciekać wę p 
podstępu, by go zniewolić do jedzenią, 

a*s Naokoło świata. W u. idym m. 
powiada „Daily News“, wysłano s Logi 
kartę pocztową do Hoag-Konga, doky wz 
była ona w d, 28.ym kwietnia; w trzy goni, 
ny potem wyprawiono odpowiedź, która ję, 
d. 30-ym maja była w Londynie. Jest ú zę, 
krótsza ze wszystkich znanych pódeóty wi, 
ło światu, gdyż trwała tylko doi 70. 

s*a Mala-Vita. Czytelnicy przypominają w, 
bie może proces, wytoczong w roku zs 
przeciwko członkom stowarzyszenia taj 
„Mala-vita we Włoszoch. Otóż obocała wię 
samej miejscowości wynika dragi proces pry, 
ciwko temu samemu związkowi. W roku w. 
szłym stawało 179 oskarżonych 4-900 dwin 
ków; w bieżącym liczba oskarżonych dorty 4 
219, świadków — 660. Jest to dowodem, 4 
„„Mala-yita'* zanadto jest rozgalęzioną ską 
uiższej klasy mieszkańców południowych Wła 
aby ją można było tak łatwo stłamić. Nag 
ralnie, sympatye ludności 34 po stronie osti 
żonych: 

+”; Pałszerzo pieniędzy. W Tormii m 
sztówano pięć osób, tradniących się fulszowsceą 
pieniędzy (rubli). Nazwiska ich: Człapski rymy 
x iona, Pokorski szewc, Ełgowicz i kruwiae Frup 
i S DY amrni; Raku 

w: w Austryt. = Mat 
nni Salzach rozlały ksęroko, W  Ischlu ak 
woda stoi w domach na kilka stóp wysoko. Ole. 
dort zalany, Przyczyną powodzi są trwajye w 
kilkn dni obfite deszcze: Większa część fitan 
Anstryi stała się już w sobotę pastwą straszliwy 
go oberwania się chmury. Odtąl sytuncya pozy, 
szała ig z każdą chwilą. Prześliczne winnice w% 
kolicy Puhlkan na dziesiątki lat zniszczone Są 
rzeczy w okolicy Wieduia coraz gorszy. Fresdruy 
broni się rozpaczliwie. W Zaajmie mar miejsk, 
podmyty wodą, ruuął, Zwierzyna i bażanty wyg} 
ugly. W Krems woda sięga do wysokości $W, me 
trów w domach. Wiele kolei stoi pod wodą, 
niknsge dokoła przerwane. Cały Salzkamimergnł m 
lany. Ischl pada ofiarą powodzi. W Gmunden wą 
sięga do p owy ratusan: Fabryka broni w Sup 
zalana, eki Thaya, Traon i Mórz zrządziły e 
kropne spnstoszenia. Rzeka Imu poduiae e 
dalszy metr w górą. skutkiem tego Dunaj sà 
całą okolic Wiednia. Nassdorf, Kahlenberg i Kii- 
stęrneuburg stoją pod wodą. Z ną ra iniy: 
nieryi wojskowej widać tylko dach. W Stegr mi 
zerwała dwa mosty. W wielu miejscach pozapałe 
ły sią skały, podimyta falą. W Krems woda pib 
niosła się do półszósta metra. W Fischamend mó 
ochronny zerwany W Sahoenan dzwony bijy m 
alarm, Esplanada. w Gmunden, ratusz i wów 
część ulic stoją pod wodą. Po oba stronach rzek 
ZR utworzyły się nieprzojrzane wzrokiem je 
ora. 


TEATR i MUZYKA. 
5 Wobec nielicznej garstki widzów ódę 
grano wa czwartek w teatrze letnim we 
sołą farsą p. P. Parfć p. t, „Pani kapiti- 
nowa“, „czyli pozory mylą, albo baty ka 
pitana* — możnaby dodać wedle dawnego 
zwyczaju. Teu tytuł ostatni byłby ohgta 
najwłaściwszy, kapitanoawa bowiem wcale 
się na scenie nie ukazuje, buty zaś kap 
tane stanowią zawiązek i oś całej intrygi 
Postawione rano przed drzwiami. uumi- 
ru hotelowego, w którym zatrzymała są 
powabna kapitanowa, buty męzkie, obok 
eleganckich trzewiozków, czy pantofelków 
damskich, dają powód do mnóstwa powi 
kłań i domyslów najdrastyczniejszej vatt- 
ry. Rozwiązują się one i kończą jaknj: 
moralniej w świecie = trymmfem enoti 
wej kupitanowej, która zresztą, jak tze 
kliśmy, nie nie wiedziała o całej awantw- 
rze, mogącej ra szwank narazić jej rept- 
tacyę, a zakończonej owym tryttotem. 

Wesołą, palng ruchu i życia rzecz tý 
odegrali żwawo i z humorem pp. Trapt 
Staszkowski, Sosnowski, Gloger, Moroni- 
wież, Szymborski, oraz panie Trap 
Staszkowska, pay Wyrwicz i Beliina, 

Ë Dziś w teatrze letnim odr w 
dzie dramat Lubowskiego p. t. „Żyd”, It 
Wo pò raz wtóry jednoaktowa komedyjte 
„Pani kapitanowa* i dawno  piegrsia 
dluetka hr. Fredry: „Piosnka wująszkt” 
Z nastaniem wieczora ogród będzie Ul 
miaowanty różnobar wnemi lampionnal, p94 
czas antraktów spalona będą fajerwerki, 
rakiety i t. p. ognie sztuczne. 

Najbliższą nowością, jaką zobaczymy nė 
soónie letniej, jest komedya Pawla Lir 
dada p.t. „Cień*. Ze sztuki tej odbywa* 
ją się już próby. 


PIŚMIENNICTWO. 

$ „Kuryer warszawski” w środowym M" 
merze zamieścił w przekładzie przep 
mowę Amicisa, autora „Serta“, M 
"lec przez znakomitego 

o uczącej się młodzieży. Mową tę 
wiedział Amicis wskutek życzenia 
ra szkoły, na zakończenie roku sák W 
a miejscem wygłoszenia jej byl teatr 
ktora Emanuela w Turynie, gisis 0 
madził śię cały zastęp mlodego pokalen 

„Świetne swoje przemówienie, polne 8) 
śli głębokich, zakończył Amicis 


„Już pak na widuokręgu jatrte* 


R 128 


Teodziestego stulecia. To wasz wiek, dzie- domy te otwiera i zamyka. Kto p 

piźcież na jego spotkanie, jak armia dzi do domu po dziesiątej, zastaja 
| nieustraszona, My, čo z sercem 
grruszonem skłalamy wam życzenia odja- 


wasala 


DZIENNIK ŁODZKL £ 3 
cho- | możności przewożenia kolejami artykałów 10150 —— kop, Vl-aj seryi 101.50 
rzwi | żywnościowych w znacznie większych ilo- 10120 knp; 5%, clei miasta Warszawy 
|zamknięte, klaszcze więc w ręce, w-tejjSciach. Poniawst nigdzie nie potrzebuję do- ra 100.50 rl" jA ye Z zl 
[chwili nadbiega „vigilant“ z pękiem klu- | starczenia zboża na zasiewy, posiew pólj r kd ML > zzo LIt-ej s- 
jarych uważa się jako wszędzie zabazpie- | ryi „ TY-ej setyi » 


ada PRA święta, pragniemy jedynie po fo, czów, drzwi otwiera, wręcza zapóźnionemu 


ty 


iko żyć dlużej, aby pocieszać was w |rodzaj długiej świeczki — zapałki, mającej 
erwszych waszych boleściach, błogosła- słażyć do oświecenia schodów, życzy ma 


wić pierwszym waszym zwycięztwom i wi- |„bnens noches* (dobrej nocy) i drzwi za 


tać upamfujący również za waszą sprawą 
gtandar cywilizaeyi, który oddamy w rg- 
ce wasze, Wsławiony przez dachą i poświę 
conle minionych pokoleń!“ 

Mowę Amicisa powtórzyły prawie wszyst- 
gle celniejsze dzienniki świata całego. 


Straż nocna w Hiszpanii. 


Pierwsza noc, spędzona w hiszpańskiem 
mieście przez cudzoziemca, nie należy zwy- 
kle do najprzyjemniejszych. Co chwila bu- 
di go monotonny, ale rytmiczny I mejo- 
dyjay przyśpiewek. Przebudzony raz i dru- 
gi, klnie nie w porę wesołego figlarza, lub 
zapóźnionego pijaka, którym krzyki te 
przypisuje, až wreszcie, zniecierpliwiony, 
wjbiega na balkon. 

Wszystkie hiszpańskie domy są z balko- 
nami. Z balkonu spostrzega postępującego 
wolno człowieka, w todze Inb długim płasz- 
cu. Me on na głowie czapką czarną z 
czerwonem, w jednej ręce niesie latarnię 
o kolorowych szybach, w drugiej rodzaj 
lancy. Człowiek ten sprawdza, czy bramy, 
drzwi domów i wystawy sklepów są zam- 
kuięte, a co dziesięć kroków wydaje prze 
ciągły swój wykrzyknik. 

Jest to hiszpański „sereno“. 

W średnich wiekach, wszystkie miasta 
Europy miały takich „stróżów nocnych“, 
We Francyi przebiegał on, także z latar- 
nią i piką w rękach, ulice miasta wśród 
nocy, śpiewając „cottrre-fen** i zawiadaą- 
misjąc mieszkańców o godzinie i pogodzie. 
Za nim postępowali żołnierze, którzy, w 
razie potrzeby, aresztowali lub ścigali zło: 


czydców. 

Dais stróżów takich zastąpiły już wszę- 
die zegary, barometry i policya, Jedna 
tylko Hiszpania zachowała swych „sereno*, 
ale zreformowała i zorganizowała ich tak 
wyśmienicie, że dziś stanowią najlepszą 
nocną policyę na świecie. 

Policya ta składa się z dwóch katego» 
ryj: „sereno* i „vigilant“, zależnych od 
manieypalności miasta. 

Sereno“ czuwa dad bezpieczeństwem 
cyrkulo, zwanego „demarcacion“: i ma pod 
swemi rozkazami trzech lub czterech „vi- 
gilant'ów*, których pieczy powierzone są 
cząstki cyrkułów, zwane „barrio', sklada- 
jące się z 10 lub 15 domów. 

„Sereno'* obowiązanym jest każdej nocy: 
zrobić przepisaną liczbę rondów po wszyst- 
kich ulicach, uliczkach i zaułkach swego 
„demarcacion“, wygłaszając co dziesięć 
kroków pe A i stan pogody. 

Stąd nazwa jego „sereno“ 

a w Pps Las han panen 
(północ wybila, czas pogodny), lan 
dado, lluviendo e | = RY deszcz), 
lub las tres han dados, nublado (trzecia go- 
dzina, pochmarno), a ponieważ pod cudnem 
niebem Hiszpanii noce zwykle są pogodne, 
najczęściej słyszy się wyraz sereno. O for< 
mulce na śnieg i grad nie pomyślano, gdyż 
w hiszpańskim klimacie są to anomalie. 

, Oprócz tego, że. „sereno“ obowiązanym 
jest dać pomoc mieszkańcom w razie BA- 
padu lub pożaru, winien, gdy zażądają, do- 
starczyć im doktera, księdza, cyrulika lub 
akuszei kę. 

Skoro > „sereno lub  „vigilant* 
(czujny) usłyszy sygnał inb wołanie o po- 
moc, daje zuak śŚwistawką i biegnie ku 
wzywającemu ratunku. Świstawki powta- 
rzają inni stróże „demarcacion'a*, a wzmo- 
cnieni przybywającymi natychmiast ageu- 
tami policyjnymi, biegną we wskazanym 
kiermku, zamykając przejścia i przesmyki 
i tworząc coraz ciaśniejszą sieć, z której 
z złoczyńca wymknąć się nie jest w 
stanie, 

Wrazie pożarn, „sereno“ zawiadamia 
straż ogniową. Pilnuje porządku i czuwa 
mad tem, aby nie zakłócano spokojn publi» 
tego krzykami, śpiewem, mizyką lub se- 
renada. Co się tyczy ostatniej, prawo 
Wzbraniające jej pozostaje litera martwą, 
każdy bowieju „sereno* i „vigilant“ lubi 
śpiew i kobiety i wie, że Hiszpania nie 
obejdzie się bez Almavivy, opiewającego 
swe uczucia pod balkonem Rozyny. Każdy 
nich ma sobie raczej za obowiązek pro- 
tegować galanta, zwłaszcza gdy przygry- 
Wa dobrze na gitarze lub mandolinie. 

Wieczorem, przed objęciem służby, „Se- 
reno" udaje się do połicyi po rozkazy, któ: 
te komunikuje „viligantom*, rano zaś skła- 
la raport ze wszystkich wydarzeń, mogę- 
tych interesować straż bezpieczeństwa. 

Podwładny „sereno'wi*, „vigilant”, ma 
Wawie tesame co pierwszy obowiązki, 
brócz tego wszakże, jest on odźwiernym 
domów, wjego „barrio* się znajdujących. 

„Rasa „stróżów“ i „ódżwiernych* (cj 
ierge) nie istnieje poza Pirenejami. „Vigi- 
lant jest w posiadaniu kluczów od wszy= 
Mkich domów swego „barrio”, On jeden 


dado, sereno 


nim zamyká. 

Nieznajomemu otwiera także, lecz zapy- 
tuje do kogo ma interes, prowadzi go do 
drzwi mieszkania, dzwoni i nie odstępuje, 
dopóki przez okratowany lufcik drzwi 
wchodówych nie ujrzy twarzy przyjażnie 
gościa witającej. 

Kto chce w nocy wyjść z domu, otwie- 
ra okno na nlicę, klaszcze w dłonie i na- 
tychmiast drzwi ma otwierają. 

„Vigilant* zastępuje budziki, często spó. 
źniające się lub psujące, wystarcza na to 
uprzedzić go o godzinie, na którą ma nas 
obudzić, Jest zawsze punktnałnym, a choć- 
by miał oberwać dzwonek, szarpie nim do- 
póty, aż badzony da znak życia, 

„Sereno* i „vigilant“ figurują na liście 
urzęduików administracyjnych, ale pensyi 


od mumieypalności nie pobierają. Płatni są | nów do żywszego prowadzenia wykonaw- | życzk» r 


przez mieszkańców swych ucząstków. Co 
miesiąc zjawiają się u swych „łokatorów* 


po składkę, rzadko kiedy mniej jak dwa wskazujących system zaopatrywania lu- 
pesetas (około 50 kop.) wynoszącą. Prócz | dności w zapasy żywnościowe. 


tego mają dochody z „gwiazdki* i napiw- 
nego od przyjezdnych. Po 26 latach sluż- 
by dostają emeryturę, wypłacaną im przez 
gminę w ilosci dwóch pesetas dziennie. 

Umundurowanie i uzbrojenie, które sta- 
nowi lanca i rewolwer, otrzymują od mu- 
nicypalności. 

Jak wielką jest bystraść i przezorność 
oryginalnej tej policyi, dowodzi fakt ma- 
stęnujący: 

W jednym z francnskich departamentów, 
graniczących z Hiszpanią, dwaj piętuasto- 
letni młodzieńcy, uprzykrzywszy sobie stu- 
dya nad Arystofanem i Cyceronem, pode- 
brali kasy rodziców i... prysnęli za Pire- 
ueje. Pewne wskazówki nasuwały domysł, 
że ndali się do Barcelony, ale rodzicom 
tyle mówiono o niezaradności policyi hisz- 
pańskiej, że „zbiegów” uważali za prze- 
padłych. Energiczniejsza z matek wszakża 
jedzie do Barcelony i udaje się z prośbą 
o pomoc w tej sprawie do p. Freixes, dy- 
rektora policy. Poprosił ją o kilka obja- 
śnień, zanotował je i rzekł z uśmiechem: 

— Jawo bidziemy mieli zbiegów. Boha- 
terowie nasi przybyli w przeddzień do 
Barcelony 1 zatrzymali się w jednym z „ca- 
sa de buespedes* (dom meblowany), a gdy 
powrócili spać o godzinie dwnnastej, „vi- 
gilant*, mający juź z policyi odpowiednie 
iuformacye, poznał ich, zawiadomił o tem 
komisarza, a na drugi dzień uradowana 
matka wiozła ich do porzuconego w po- 
krzywy Cycerona! (2) 


TELEGRAMY. 


Kopenhaga, 9 czerwca. (Ag. póln.). Wczo- 
raj, o godzinie S-ej zrąua, Jego Cesarska 
Mość Najjaśniejszy Pan powrócił do Ko- 
penbagi, a o godzinie 10-ej udał się na za- 
miek' Bernsdorf: 

Petersburg, 9 czerwca. (Ag. półn.). Pod- 
czas objazdu okręgu petersburskiego Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Wło- 
dzimierz Aleksandrowicz, w ezasie od dnia 
31 maja do dnia 10 czerwca st. st., zwie- 
dzi Arensborg, Pernow, Fellin, Dorpat, 
Walk, Wolmar, Wenden, Werro i Psków, 
od daia 12 do-27 czerwca — Worowicze, 
Twer, Uglicz, Rybłńsk, Czerepowiec, Kiry 
łow, Biełoziersk, Wytegrę, Kargopol, Pu- 
doż, Petrozawodsk, Łodziejnojepole, Wa- 
laam i Szliselbnrg. 

Petersburg, 9 czerwca. (Ag. pólu.). Pat- 
kownik pułka ułanów lejb - gwardyi Jego 
Cesarskiej Mości, Witkowski, mianowany 
naczelnikiem kadra A 10 zapasu kawale- 
rji'z zaliczeniem do kawaleryi armii. Do- 
wódzca pułku 15-go dragonów, Boborykin, 
za odznaczenie się awansowany na gene- 
rał-majora i zamianowany dowódzeą. pulku 
kirasyerów leju-gwardyi Jej Cesarskiej 
Mości. a 

Petersburg, 9 czerwcń. (Ag. półn.). „No- 
woje wremia” donosi, że minister dóbr 
państwa wyjedzie w pierwszych dniach 
czerwca zagranicę, a następnie zwiedzi 
południe Rosyi. 

Petersburg, 9 czerwca. (Ag. półn.). „Na- 
woje wremia* donosi, że komitet ministrów 
zaakceptował nowy projekt krótkotermino- 
wego kredytu dla producentów mąki na 
zastaw żiarna. 

Petersburg, 9 czerwca. (Ag, póln.). Sprze- 
daż nuinerów pojedyńczych gazety „Ras- 
skaja żizń* została nanowo dozwolona. 

Petersburg, 9 czerwca. (Ag. półn.). Ko- 
munikat urzędowy: Według ostatnich wia- 
domości, w wiela nieorodzajnych guber- 
niach zapasy żywnościowa są już przygo- 
towane w ilości koniecznej dla zabezpie- 
czenia ladności aż do przyszłego zbioru, 
dostawą zaś żywności do innych miejsco- 
wości przedstawia się jako rzecz łatwa, 
dzięki komunikacyom wodnym, któremi wy- 
słano już znaczne transporty zbożowe, I 
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czej części rozporządzeń żywnościowych i 
nareszcia  niedostateczność postanowień, 
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Raporty utworzonych na wniosek ministra 


spraw wównętrznych rad żywnościowych | skiego. 


Warszawa, 9-go czerwca. Targ na pinoa Witkow= 
_ Przenics ma. ord. —, pstra i dobra — — 
wyborówa 850—360 «to 


dostarczą poważnego materyalu, Oprócz | węjorowa — —676, śceduie — — —. wwdliwe — 


innych robót przygotowawczych, pońjętych | -— — j 
przez ministerynm w celu dokonania re- | 350, gryka 


wizyi ustawy 
Berlin, 8 czerwca, W sprawie projekto- 


wanej zmiany generalnego konsulatu war- | nia 


iań 2 i éo rząd. 120 —48J, owins 285 — 
,raspak rapu zim. — — —, groch pwłuy 753 — 


szawskiego na zwyczajny konsulat, zaleco- | rzec. 


no dalsze badania. 
Barlin, 9 czerwca. (Ag. pólu.) Cesarz 
powrócił dzisiaj z Kielu. 


Barlin, 9 czerwca. (Ag. póła.]. Poseł asów bez potrąc; za 78% 33i 


Dowieziono przawicy 500, żyta 3), jączmiznia 


— „owsa 150, grochu polusgo — kory. 


Warszawa, 0-79 czerwca. Okowiża. Hart. skład, 
wiadro 100%: 11.34 brutto z gotro 2%, I 
ratto z potr, 2y, 


ruski, hr. Sznwałow, powrócił wczoraj, o | 867* netto bez potrąc. Szyaki za wiadro 100% 414% 


godzinie 5-tej po południu, z Kielu i udał 
się z rodziną na wieś. 


Berlin, 9 czerwca, (Ag. półu.). Gesarz | 4 
Przed | 189 


ma. dziś powrócić do Poezdamu. 


brutto x potege. Pje 11.27 natto bez po A 
78": 8.063 brutto z potrąc. ia 81 natts bet Ae. 
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wyjazdem w podróż skandynawską będzie | 179/,=184%,. 


on obecnym na regatach morskich w Kielu. 
Wiedań, 9 czerwca. (Ag. póła.). We- 
dług „Nene Freie Presse, spotkanie się 


w Kielu wywołało obawy w Sofii. Cesarz | pień 41, 


Wiedeń, 9 czerwca. 
Freie Presse“ domaga się pociągnięcią do 


odpowiedzialności uczestników dentonstra- | cylednia 72/,. 


cyj czeskich w Nauey, Dzień ten pozo- 


końcowe. O 


stopad 
czeń 4" 


Liverpool, S<qo czerwca. Bawełna. Sprawozłanie 
wrót 10,000 bal, z tago ma spakulaagą i 
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New-Yórk, 8-go czerwca Bawałuw 7*/,, w Now. 


New-York, B-go czerwca Kama Ria 6 7 —, 


stanie w dotkliwej pamięci u czechów, pañ- | Kawa X 7 lów ordiunry na lipiec 1212, na sierp. 
stwo bowfem nie może pozwolić na to, | 1247- — RÓ 
aby wstrząsano jego podstawami. 

Wiedeń, 9 czerwca. (Ag. półn.). W prze- 
jeździe do Karlsbada księżna Milena czar- 
uogórska, wraz z następcą tronu, księciem 
Daniłem, przybyła do Rieki, gdzie przyjął 


LICYTACYE. 
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